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Hasze
Co ma pozostać

w Polsce?
W e d ł u g  in fo r m a c j i ,  ;,akie o -  

st&tmo zos ta ły  w y d r u k o w a n e  
o  n aszym  p r z e m y ś le  h utn i­
czym . sp o ś ró d  n aszych  z a g ra ­
n iczn y ch  o d b i o rc ó w  na  p lan  
p ie rw szy  w y s u w a ją  się N ie m ­
cy. F a k t  ten m a  du że  z n a cz e ­
nie i trąci c o  n i c  c o  sk a n d a ­
lem .

Już o d  szeregu  m ie s ię cy  p o ­
ru sza m y  za g a d n ie n ie  e k s p o r ­
tu d o  N ie m ie c ,  w y s u w a ją c  
tw ierd zen ie ,  ż e  w  d o b ie  o b e c ­
nej e k sp o r t  d o  N ie m ie c  jest 
n ie w ła ś c iw y  z a r ó w n o  ze  w zg lę  
d ó w  p o l i ty c z n y c h ,  j a k  i g o s p o ­
d a rczy ch .  A n a lo g ic z n e  d o  nas 
s ta n o w isk o  z a jm u je  p r a s a  p o l  
ska  r ó ż n y c h  k ie r u n k ó w  p o l i ­
tycznych .

0  i le  dziś e k sp o r t  w  o g ó le  d o  
N ie m ie c  jes t  n ie w ła śc iw y ,  o  ty 
le e k sp or t  że la za  jes t  s k a n d a ­
lem . Ż e la zo ,  to p r o d u k t  p r z e ­
m y s ło w y ,  b e z p o ś r e d n io  z w ią ­
z a n y  z w o j n ą  i j e j  p r z y g o t o ­
w a n ie m  g o s p o d a r c z y m  Jeśli 
w  tych  w a r u n k a c h  P o lsk a ,  któ  
re j  p r o d u k c j a  że la za  je s t  w ie  
lo k ro tn ie  m n ie js z a  o d  n iem iec  
k le j . d os ta rcza  N ie m c o m ,  lo  
t ru d n o  tę sp ra w ę  in a cze j  za ­
k w a l i f ik o w a ć ,  j a k  m ia n e m  
w ie lk ie g o  sk an dalu .

W  d o b ie  dz is ie jsze j  że lazo  
iest n a jn ie z b ę d n ie js z y m  su ro w  
rem , s u r o w c e m ,  k tó re g o  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o ż e  
b y ć  za  w i c i e  w  P o lsce .  E k s ­
p o r t  j e g o  w  og ó le ,  a s p e c ja ln ie  
d o  N ie m ie c ,  n ie  p o w in ie n  m ie ć  
w ż a d n y m  w y p a d k u  m ie js ca .

P r z e d  w ie k a m i  S karbek ,
gd y  cesarz  n ie m ie ck i  p o k a z a ł  
m u  w ie lk ie  b o g a c tw a ,  m ie s z ­
czą ce  się w  sk a rb cu  cesa rsk im , 
2d ją ł  z ło t y  p ie rś c ie ń  z ręk i  ] 
r z u c a ją c  go  d o  k o s z to w n o ś c i  
cesarsk ich , r z e k ł :  „ I d ź  z ło to
cl°  z łota , n am  P o la k o m  w ystar  
Czy  ż e la z o " .  T a k ie  s ta n o w isk o  
m o żn a  b y ł o  z ro z u m ie ć .  A le  m e  
sP osób  z r o z u m ie ć  w s p ó łc z e s -  
n>-gc s ta n o w isk a  tych  p a n ó w , 
którzy d e c y d u ją  o  naszym  
P rzem yśle  h u tn iczy m , g d y  eks 
Portu j ą c  d o  N ie m ie c  że lazo , 
^da ją  się  m ó w i ć :  „ I d ź  żelazu  
do  ż e la z a " .  C o  m a  p o z o s ta ć  w  
P o lsce ,  to  ju ż  ta jem n ica  tych
p a n ó w . 3. K.

D z i ś  a ł  d w u  a u t o r ó w
N ie m c y  p r z y j - d i  m i c a łe g o  ś w ia t a

tóSn. Rib'ar.łrop do min- Bonneta
(J . K ,). O górki po lity czn e  w  

prasie, m im o zaogn ien ia  m iędzy­
narodow ego trw ają  w  dalszym  
ciągu . Spraw ia to w ielk i k ło ­
pot temu, to z obow iązku  dzien ­
nikarskiego m usi p isać  przeglądy  
prasy. Czasem  je s t  taka bryndza, 
że do przeglądu  n ada je  się tylko 
jeden  artykuł jedr.ego  autora. 
D ziś, w  dniu n iedzielnym , m oże 
u cieszyć naszych  C zytelników , że 
m am y do zacytow an ia  dwa arty ­
kuły aż dwu znanych  autorów , 
którzy w idoczn ie  nie w y je ch a li 
na w yw czasy  letn ie  i w yjątk ow o 
przebyw a ją  w W a rszaw ie , a m ia­
n ow icie  p. J. B oru ty  i J. W. W i­
chury.

P. J. B oru ta  w stęp u jąc  w ślady 
in nego znan ego p u b licysty  W . 
Szarego druku je  w „G oń cu  W a r­
szaw sk im " im a g in a cy jn y  list, jak i 
p ow in ien  był n ap isać min, R ibben  
tropp do m in. B on n eta :

Kochany ministrze Bonnet!
W  lutym tego roku byłen vv 

Warszawie i tłumaczyłem Beckowi, 
żeby się nie mieszał do moich inte­
resów na Zachodzie Europy, bo co 
go to obchodzi, że chcę regulować 
swoje stosunki z Francją. Przecież 
kolonie francuskie to jest tnÓj Le- 
bensraum.

Przestrzegałem go przed mie­
szaniem się do tych spraw I radzi- 
łem, żeby cicho siedział, gdybym 
ewentualnie zaczął z wami w ojo­
wać. Jednakże Beck odpowiedział 
mi, że podpisał z wami jakiś sojusz 
i że wobec tego gdybyśmy razem z 
Włochami zaczęli z wami w ojow ać, 
mógłby nam urządzić na wschodzie 
jakiś nieprzyjemny kawał. W obec 
tego zrozumie Pan, że na razie mu­
szę z Polakami uregulować swe 
stosunki we Wschodniej Europie, a 
dopiero później zajmę się Europą 
Zachodnią. Dlatego przestrzegam 
Pana kategorycznie przed miesza­
niem się do sprawy gdańskiej. Za­
pewniam Pana. że skoro tyiko u- 
porządkuję Wschodnia Europę bez 
pańskiegcf wtrącania się do tych 
spraw, znów nawiążę z Panem ko- 
respondencję w  sprawie naszego 
Lebensraumu, jak to już mówiłem 
Panu ministrowi Beckowi w lutym 
lego roku. Na razie niech Pan nie 
wtrąca się do nic swoich spraw i 
niech pan czeka -.pokoj nic na swą 
kolei. Heil Hitler!
P. J. W ichura w „W ieczorze  

W a rszaw sk im " zajm uje się za­
gadnieniem  naddunajskim  i pisze
s łu s zn ie :

Niemcy są przyjaciółmi SIowf- 
ków i przyjaciółmi Węgrów, ale W ę 
g r /y  i Słowacy to zawzięci wrogo­
wie.

Niemcy dążą do nawiązania jak- 
najściślejszej pokojowej współpra­
cy gospodarczej z Rumunami i 
Niemcy chcą utrzymywać przyjaźń 
z Węgrami. Ale W ęgrzy mają jak 
najbardziej naprężone stosunki z 
Rumunami, —  na granicy zaś od 
czasu do czasu padają strzały. j 

Tak samo mniej więcej wygląda. : 
ją stosunki rumuńsko - bułgarskie. 1 
Tu też dochodziło do różnych in­
cydentów granicznych. _____ 1

Gdyby ktos chciał zbadać tak do 
gruntu genezę tych zajść, odkrył by 
na pewno, że prawie zawsze (kryje 
się za nimi jakiś zręczny agent hi­
tlerowski, który potrafi przekup­
stwem albo podburzaniem skłonić

jak:*nrś Węgra, Rumuna, Bułgara 
czy Słowaka do sprowokowania 
krwawego zajścia, którego rozdy- 
manlem zajmie się później już biu­
ro P- Goebbelsa.

W  myśl maksymy Hitlera o  nie­
ograniczonej zdolności zapomina­
nia, jaką wykazuje opinia publiczna 
wszystkich krajów, prasa niemiec­
ka na odmianę rozpisuje się na- 
przykład o nienaruszalności granic 
Rumunii, by w  miesiąc później po­
pierać rewindykację Bułgarii, albo 
też zapewnia Słowaków o  swej 
życzliwości, by potem podsuwać 
Węgrom myśl o  możliwości an«k- 
sji Słowacji.
P. S. Prośbę Jednego z naszych

Wyr ik niezawodny!
Ais tylko wówczas -g d y  babka 
upieczona jest na proszku do 
p i e c z e n i a
Fabryka „LUBA' Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, „Nawa", Koszy kok- #3

C zyteln ików  o zacytow an ie  a rty ­
kułu dr. W o jc ie ch a  Z alesk iego, 
n iestety , n ie m ożem y w ykonać, 
gdyż w dniu w czora jszym  nie u- 
kazał się w  prasie  artykuł tego 
znakom itego pu b licysty , k tóry  
p rzyp u szcza ć  najeży baw i na w y­
w cza sa ch  p oza  W arszaw ą. i - W i l l l

A f i s z e  ś m i e r c i
budzą postrach w Rzeszy

N ie m a praw ie  dnia, ażeby 
mieszkańcy lit Rzeszy n ie  og ląd a­
li na murach i parkanach  m iast i 
w iosek  a fiszów  sie ją cych  grozę.

A fiszu  śm ierci w yg lą d a ją  ■zaw­
sze jed n a k ow o : czerw on y  papier 
form atu  100 x  100 m m , a na nim

n ajgru bszym i czcion k am i treść 
jed n a k ow o lakon iczn a :

„Y. X. został skazany przez sąd 
ludow y na śmierć za zdradę ta­
jem nic narodow ych. W y rok  w yko  
nano dziś o godz. 6 ra n o ".

O d  B a ł t y k u  d o  K a r p a t y  —
dbwitb w  K .  K .  0 .  l o k a t y

Polacy — bogaćcie sie
Jak olbrzymią rolę odgrywa w ży­

ciu gospodarczym Państwa tworzenie 
płatnych kapitałów, za dowód posłu­
żyć nam mogą doświadczenia państw 

■Tihodtiich. Doświadczenia te dowio­
dły niezbicie, że. jeśli chodzi o_ two­
rzenie i gromadzenie sił i zasobów fi- 
nłnaóYjyęh narodu, to praca t.a nie 
może być skutecznie przeprowadzona, 
o ile nie da się wprzęgnąć w nią jak
hft.tszerszych mas społeczeństwa.

Państwa te, a w pierwszym rzę­
dzie Francja, wykazały, iż jedyna 
drogą, poprzez którą można trane 
niemal ao wszystkich warstw, od naj­
niższego a i do najwyższego szczebla 
drabiny społecznej —  jest tworzenie 
Jfas. oszczędności. Idea ta znalazła 
Łakże duże zrozumienie w Polsce Nie­
podległej. I dziś, podsumowując o- 
S1.ągnięcia nasze na przestrzeni mi- 
nionynch 20 lat niepodległego byjm
powinniśmy specjalną uwagę poświę­
cić zagadnieniom tworzenia się_ rodzi­
mych kapitałów a w tej dziedzinie na 
Pierwszym planie postawić sprawę 
rozwoju Komunalnych Kas Oszczęd­
ności (SKO ). jakc zakładów pienięż- 
” °  - Kredytowych dla potrzeb regio­
nalnych w oparciu o rękojmię posz- 
prególnycłi samorządów. Instytucje )e 
dowiem, poza akumulowa niem ogni- 
skowowaniem energii pieniężnej i 
'^prowadzaniem dla potrzeb regiwnal 
nej ludności kredytów, są zarazem jak 
Kuyby miernikami żywotnej siły ludno 
f*"' zamieszkałej na terenach ich dzia- 
'ąbiości. Wszystkie KKO w Polsce w 
hd»bie 354 pod organizację których 
dołożył* trwałe podwaliny roaporzą- 
?**nie P. Prezydenta Rzeczypospoh- 

!  dn. 13.4 )P27 r„ zdołały zgro- 
.ądzić pokaźny zespół energii pie- 

al«aiej (90o mil. zł.), przy naleiy-

„kiesro dla którego potrzeb została u- 
ale i śród szerokich rzesz 

ludności Stolicy, obejmująca swą dzia 
łalnościa największy w ffllsce powiat 
W a S Ś k i  liczący bez mała pól mi- 
Hona mieszkańców, a od roku 1937 
sąsiadujący powiat Radzymmski z ilo 
ścia mieszkańców ponad 97 tysięcy, 
rozpoczęła ta Instytucja swą pierwot­
na działalność w ciasnym podwórzo­
wym 'lokalu z kapitałem zakładowym 
zaledwie zł. 50.000.— . Y  stosunkowo 
1-ró+kim 1 n-ietnim okresie czasu In­
stytucja ta —  mimo załamań ogólno­
gospodarczych i przesileń w okresie 
marca i września r. ub. -— zdołała 
zwięks/wć kapitały własne przeszło 
16-krotriie (do Bumy zł. 917.359), na­
być gmach przy ul. Zgoda 7 (dawny
ISank Przemysłowców) wartość zł.
1 200.000.—  oraz dla udogodnienia 
ludność! powiatu —  uruchomić 5 od­
działów: w Pruszkowie, Piasecznic, 
|c'ziornie, Nowym Dworze i Wołomi­
nie (otwarcie 6-go Oddziału w Otwo­
cku projektowane jest w r. b.). 
Przede wszystkim zaś zdołała zgro­
madzić pokaźną ilość wkładców —- 
48 920 na ogólną kwotę wkładów i 
lokat zł. 34.868.222. wypłacając rów­
nocześnie lub dopisując za okres 10 
lat należne im procenty w -wysokości 
globalnej zł. 9.043.785. Spiesząc z po­
mocą. kredytową (poż. hip., wekslowe, 
dyskonto, z.astaw). udzieliła KKO  
Ó4.472 osobom pożyczek na sumę zł. 
92.152.000.— . Nadto ofiar na cclc 
społeczne wypłaciła zl. 88,369.— .

Obroty roczne (1938 r.)_ dosięgły 
zł. 272. 866.000.— , O rozwoju tej KKO 
świadczy także fakt zwiększenia się 
personelu, gdy bowiem w roku t928 
zatrudnione były 3 osoby, to po 10 
latach (1928 —  1938 r.), liczba pra-

A n to u i C h r z ą s z c z e m  sik i

Czy Joponi stanie pa stronie państw osi?
Sytuacja na D alekim  W schodzie 

zaostrzyła się ostatnio w  sposób 
w yraźny. Przedstawiciele dyplo­
m atyczni Japonii akredytowani 
w  Berlinie i Rzym ie zjechali się 
nad jeziorem  Com o i odbyli nara­
dę w wyniku której ogłoszony zo­
stał komunikat, że obaj ambasado  
rowie przesłali sw em u ( rządowi 
m em oriał, wskazujący na k o ­
nieczność przystąpienia Japonii do 
w ojskow ego sojuszu niem iecko - 
włoskiego. Jednocześnie w  Tokio  
odbyły się narady najw yższych  
przedstawicieli armii z szefem  
sztabu sędziw ym  feldm arszałkiem  
K aninem  na czele. W yżsi dow ód­
cy armii japońskiej m ieli również  
wypowiedzieć się za przekształcę 
niem  paktu antykom internow - 
skiego na ścisłe przym ierze w oj­
skowo -  polityczne. K siąże Kanim,

który jest członkiem  rodziny ce* 
sarskiej przedstaw ił m  stanowisko  
cesarzowi.

Pom im o tak silnego nacisku ze 
strony arm ii, która odgryw a w  
Japonii w ielką rolę, rząd nie pow ­
ziął dotychczas żadnej decyzji. 
Odbyło się wprawdzie posiedzenie 
t. zw. ścisłej rady gabinetow ej, 
lecz żadnych uchw ał nie pow zię­
to. Jest rzeczą niew ątpliw ą, że po­
lityka japońska znajduje się na 
rozstajnych drogach. Stanow is­
kiem Japonii i jej ostateczną de­
cyzją są w najw yższym  stopniu  
zainteresowane nie tylko państwa  
osi, ale również W ielka  Brytania, 
Francja, Stany Zjednoczone i 
ZSRR.

Prow adzona od 5-ciu miesięcy  
„biała w o jn a " przybiera, co raz 
szersze rozm iary i staje się roz-
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Lody produkowane sposobem mechanicznym dają gwarancję zdrowia. 
Powyższa fotografia przedstawia fragment Wytwórni' lodów „M IŚ”

w Warszawie.

D Z t r i  W  P O L I T Y C E
PO W AŻNY STAN ZDROW IA  

W . KORFANTEGGO  
Dnia 12 bm. odbyła się operacja 

W . Korfantego, której dokonał prof. 
dr. Szarecki w towarzystwie dr. Ob- 
niskiego i dwóch asystentów. Stan 
chorego jest bardzo poważny. W . 
Korfanty na skutek orzeczenia kon­
sylium lekarzy musiał się poddać 
ciężkiej operacji wątroby.

PO ZBAW IEN IE  
O B YW ATE LSTW A  

„Monitor Polski“ w numerze 179 
przynosi zarządzenie . starostwa w 
Sanoku, które pozbawia praw oby­
watelstwa 131 Ukraińców z pow.

I stryjskiego w Małopolsce.

Prasa ukraińska, podając wykaz 
tych Ukraińców, nadmienia, na pod­
stawie danych „Monitora Polskiego", 
że rok urodzenia pozbawionych obr- 
watelswa waha się między 1920 i 
1922.

PREM IER SKŁADKOWSKI 
W COP.

W  czwartek premier Składkowski 
przybył do Pn(bmyśla i objechał w 
towarzystwie woj. lwowskiego Bijy- 
ka teren powiatów; przemyskiego, 
dobromilskiego, leskiego, sanockiego 
’  krośnieńskiego, a następnie w to­
warzystwie woj. krakowskiego Ty­
mińskiego zwiedził pow. jasielski i 
Korlicki.

■grywką św iatow ą. O ile  w y b u ch ­
n ie  k on flik t zb ro jn y  to będzie  on 
W ojną św ia tow ą w  d a lek o  ściś le j­
szym  tego słow a znaczeniu, aniże 
li w o jn a  1914-1918 r.

W iadom ości n adchodzące z T o ­
kio o rozm ow ach  w  sp raw ie  za­
w arcia  sojuszu  w o jsk o w e g o  z pań 
stw am i osi o d b iły  się w  .sposób wi 
d oczn y  na p ertrak tacjach  toczą­
cy ch  się od p o łow y  czerw ca  w  
M oskw ie w  sp raw ie  zaw arcia pak 
tu w za jem n ej pom ocy . P rzedstaw i 
Ciele S ow ie tów  stali się bardzie j 
u stęp liw i a porozum ien ie  zasadni­
cze  zostało już w  g łów n y ch  lin iach  
osiągnięte. S p ecja ln y  w ysłan n nik  
F oreign  O ffice  n aczeln ik  w ydz ia ­
łu  środ k ow o - eu ropejsk iego  
Strang p o w ró c ił do Lon dyn u , p o ­
zostaw ia ją c  p row a d zen ie  dalszych  
rok ow a ń  am basadorow i angielskie 
m u  w  Moskwie sir W iliam ow i 
Seedssow i.

D o Z S R R  p rzy b y ły  an gielskie i 
fran cu sk ie  m isje  w o jsk o w e  złożo ­
ne z p rzedstaw icie li w szystk ich  
trzech  r o d za jó w  bron i. R ozm ow y  
sztabow e rozp oczę ły  się w  M os­
k w ie  w  sobotę z udzia łem  m ar­
szałka W oroszy łow a .

S tany Z jed n oczon e , k tóre  d o ­
tychczas p om im o  zatargu angiel­
sko - japoń sk iego  w  T ien  - Tsinie, 
zagraża jącem u  rów n ież  interesom  
in nych  państw , a przede w szyst­
k im  A m eryk i, za jm ow ały  stano­
w isk o  bierne, w m iesza ły  się do 
rozgryw k i. P rezyden t R ooseve lt 
zapew n e ce lem  napraw ien ia  u jem  
nego w rażenia, ja k ie  w yw oła ło  
w śród  państw  fron tu  p o k o jo w e g o  
odroczen ie  re w iz ji u staw y  0 n eu ­
tra lności w y p ow ied z ia ł układ han 
d lo w y  z Japonią. A k c ja  prez. R oo- 
sevclta  oy ła  zam an ifestow an iem  
g otow ośc i S tan ów  Z je d n o czo n y ch  
prow adzen ia  czyn n e j p o lity k i na 
D alek im  W sch odzie  i odciąży ła  
W ie lk ą  B rytan ię, k tóra  m oże  sku 
p ić  w szystk ie  sw e siły  w  Europie. 
P oza tym  d e cy z ja  prezyd enta  R oo

tym -Hulaniu wśród najszerszych cowników dosięgła 134 osób
- - - - Imponująca zaiste dynamika roz­

wojowa tej Instytucji dowiodła nie­
zbicie, iż rozwój dobrobytu —• przez 
pomnażanie i gromadzenie dóbr ma­
terialnych —  ma w Polsce zapewnio­
ną przyszłość.

Trzeba tylko, aby zasada: „wyda­
waj mniej, niż zarabiasz —  zarabiaj 
więcej, niż wydajesz”, stała się my­
ślą przewodnią każdego Polaka, a ha­
sło, uwidocznione neonem na gmacliu 
tej Instytucji: „Polacy —  bogaćcie się”

narodu. Aby stwierdzić, jak do- 
w1 ą rolę odgrywają w życiu gospo- 
"Srezy-n państwa te instytucje, war- 
0 spojrzeć —  dla lepszego zobrazo- 
'•mia —  na wyniki działalności za 
,.r Te® X-letni jednej z tych licznie 
‘ 2 ? a^y«h po całej Rzplitej placó- 

KKO 
Kasa

jednej z 
po całej Rzplitej . 
pow. 'Warszawskiego. 

v  ta powstała dość późno, bo
' f  10 la.t po odzyskaniu przez nas 
_ upodltjBego bytu, a więc u schyłku 

"928, Popularna już dziś. nie
tylko

Zuch ?’e y Niemiec
skazany na 6 miesięcy

* *  terenie powiatu Warszaw- stało sic powszechnym bodźcem.

( j.  lu). Przed sądem grodzkim 
Lublinie staną! Niemiec, Otton 
Braun, sekretarz miejscowej parafii 
ewangelickiej.

Braun, gdy zgłosił się do niego li­
stonosz Pakulski z korespondencją, 
pokłócił się z nim i podczas kłótni 
znieważył go jako Polaka. Identycz­
na sytuacja powtórzyła się w kitka 
dni jeszcze raz.

Na skutek meldunku listonosza, 
sprawa poszła do prokuratora, a po

(em, została skierowana do sądu
grodzkiego.
„ ? fale.ż y , podkreśłić, że dochodzenie 

"u u 20? ® ,było w związku z art. 
urzędnik: °  CT,,eważeniu

Rozprawa sądowa ujawniła, ie  o 
karzony przez długi czas należał do 

nielegalnej organizacji młodzieży W-
t lwowskiej.

Sąd wydał wyrok, skazujący Rrau- 
a na 6 miesięcy więzienia*

K O L C E b e z

R Ó 2

Mars nie odpowiedział na syg­
nał, wysłany przez obserwato­
rium Baldwina w  Stanach Zjed­
noczonych. (Z  prasy).

*
. ł /a r t ,  b óg  w ojn y , od p ow ie , 
to /est p ew n e ca łk iem , 
le c z  sygnał w ysła ć m usi 
p ew ien  pan z  p rzed z ia łk iem !

O d row ąż

sevelta jest w ie lk im  ciosem  d la  Ja 
ponii, k tóra  sprow adza 56 proc. 
su row ców , potrzebn ych  do prow a  
dzen ia  w o jn y  ze S tan ów  Z je d n o ­
czon ych . P o  u p ły w ie  półroczn ego  
term inu  rząd Stanów  Z je d n o czo ­
n ych  będzie m óg ł w prow ad zić  
em bargo na tow ary , służące dla 
ce ló w  wojennych, ek sportow a­
n ych  d o  Japonii.

Stanowisko A n g lii w  rok ow a ­
n iach  o lik w id a cji zatargu w 
Tien - Tsinie u sztyw n iło  się w  
sposób w yraźny w w yn ik u  ak ­
c ji  prezydenta  R oosevelta . P o m i­
m o nalegań  ze strony ja poń sk ie j 
am basador angielski w  T ok io  sir 
Robert Craigie zasłania się b ra ­
k iem  in stru kcji z L on dyn u . Tak 
w ięc  n iezręczna polityka  Japon ii 
przyczyn iła  się do kon solidacji 
fron tu  p o k o ju  i p rzy w ró ciła  s o -  * 
lidarność państw , k tóre  podp isa ­
ły  układ w aszyn gtońsk i w 1922 
r. o p o lity ce  „d rzw i o tw arty ch  w 
C h in ach".

Z d a je  się n ie u legać wątpliwo­
ści, że m iarodajne czynniki ja­
poń sk ie  z cesarzem  na cze le  n ie 
a p robu ją  p o lity k i k ó ł w o jsk o ­
w ych , k tóre dążą d o  otw arte j 
w alk i, nie ty lk o  z A n g lią  i Sta­
nam i Z jed n oczon y m i, —  lecz i  i 
S ow ietam i. Na ostatnim  p os ie ­
dzeniu  ścisłej rady  gabinetow ej 
m inister w o jn y  geft. Itagaki, k tó 
ry  w ystęp ow ał ja k o  rzecznik kół 
w ojsk ow y ch , p ragn ą cych  zaw ar­
cia przym ierza  z N iem cam i i Wio 
cham i n ie uzyskał poparcia  ani 
jed n ego  z cz łon k ów  ścisłej rady. 
k tórzy  je d n o g ło śn ie  w y p o w ie ­
dzieli się p rzeciw k o  awanturni­

czym  zam ysłom  sfer wojskowych. 
W  zw iązku  z tym  krążą uporczy­
w e pog łosk i o  dym is ji gen. Itaga­
ki. S tan ow isko sfer 1'ządowych i 
d w oru  jest ca łk ow ic ie  uzasadnio­
ne, pon iew aż p om im o dużej war­
tości arm ii i floty japońskiej 
w spóln a  ak cja  S tan ów  Z je d n o ­
czonych , W ielk ie j B rytan ii, Fran­
c ji  i S o w ie tó w  m usiałaby  się za­
k oń czy ć  d otk liw ą  porażk ą  c e s a r ­
stw a W sch od ząceg o  S łońca,

Z pu nk tu  w idzen ia  in teresów  
P olsk i n ie n a leży  w  ty m  ster.ie 
rzeczy  przecen iać znaczen ia  e- 
w en tu a ln ego  przystąp ien ia  J a ­
pon ii d o  sojuszu  w o jsk o w e g o  
państw  osi. S iły  ja p oń sk ie  w ża­
d n ym  w yp a d k u  nie m o g ły  b y ć  u -  
ży te  w  E uropie, a sam  fa k t za ­
w arcia  sojuszu  sp ara liżow a ły  c a ł ­
k ow icie  sw ob od ę  g ry  S o w ie tó w  i 
sp o w o d o w a ł czyn n e zaangażowa­
n ie  się S tan ów  Z je d n o czo n y ch  
p rzeciw k o  p ań stw om  osi. Tak 
w ię c  so ju sz z Japon ią  n ie  m ó g łb y  
w  ża d n y m  razie  o ca lić  N iem iec 
od  n ieu ch ron n ej k lęsk i w o je n n e j 
w  E u ropie .
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Warszawa, Fabryczna 1 a, tel. 8<)3-20 (centrala)
Centralny skład części zmiennych

W arsztaty i Obsługa
ZAKŁADÓW SAMOCHODOWYCH WSPÓLNOTY INTERESÓW S. A
B .  H .  W . - - D .  K .  W . -
Adtar — AatM — Bfisafag

MERCEDES B E N Z H E H S E H E L
Hawmaar — Ha»» — Korcti — ZBaSąpfi


